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Ziemianin w Warszawie. 


— Witam «kochanego dziedzica! Cóż tam sły- 
chać na wsi 

— Stara bieda, panie dobrodzieju. 

— Jakie urodzaje? 

— O Ryczywole zamilczeć wolę. 

— No a siewy? 

— Niema co o nich gadać! 

— W takim razie lepiej rzucić wieś 

— Tak też i robię, panie dobrodzieju. 

— Sprzedaję folwark i przenoszę się do mia- 
sta, bo chóć w mieście życie może droższe, ale tu 
macie zawsze pod ręką koniak Szustowa. 


WOJNA. 


Kiedy od kuli Serba padł w  Seraje- 
wie następca tronu austrjacko-węgierskiego 
Franciszek Ferdynand — natychmiastowe 
pogromy serbskie i demonstracje antyser- 


bskie, ostre tony prasy austrjackiej i na- 


miętne węgierskiej dały poznać, że ebec- 
nie zostaną puszczone w ruch wszystkie 
możliwe sprężyny, aby fakt tak doniosły 
dla polityki państwa nie minął w zwykły 
„anstrjacki*, a więc ślamazarny: sposób, 
polegający na wysłaniu całego szeregu not, 
niestanowczych ultimatów, przewlekłych 
równie bezskutecznych  interwencji/dyplo- 
matycznych, a dla krajów austrjackich 
rujnowanych na armję i marynarkę szko- 
dliwych niemniej niż wojna. 


Kiedy znów śledztwo wykazało, że 
mord serajewski jest wynikiem agitacji 
wielkoserbskiej, iż wszystkich jego nici 
szukać należy w Serbji, której koła woj- 
skowe wyraźnie działały w planowanym 
zamachu na przyszłego cesarza sąsiednie- 
go państwa—stało się przekonaniem wszy- 
stkich, że Austrja musi zdobyć dla siebie 
jak największe, choćby krwawe zadość- 
uczynienie—jeżeli nie chce stracić swego 
stanowiska w Europie, :stanowiska nad- 
wątlonego przedewszystkim jej własną, 
chwiejną dyplomacją, a następnie jej „przy- 
jaciółmi*, którzy, sami trąbiąc na wsze 
strony o swych miljonowych zbrojeniach, 
uważają Austrję za związek narodowoś: 
ciowy, który się za pierwszym  podmu- 
chem starcia europejskiego rozleci na ró- 
Żne części. 


Przekonania nie zawiodły. Austro- 
Węgry wysłały Serbji ultimatum tak sta 
owcze, bezwzględne i upokarzające, że 


wynikiem jej było ogłoszenie wojny austr- 
jacko-serbskiej. 


Zły pokój, a właściwie ciągły niępo- 
kój austrjacko-serbski wydał wojnę, która 
zawsze jest wielkim złem, ale częstokroć 
bywa złem, koniecznym. 


I jeżeli rzucimy tylko okiem na sto- 
sunki austrjacko-serbskie w czasie pokoju 
—to przekonamy się odrazu, że wojna o- 
becna jest dla monarchji Austrjacko-wę- 
gierskiej takim właśnie złym konie- 
cznym. 


Widmo tej wojny trwało w Wiedniu 
od roku 1908 i co pewien czas niepokoi- 
e Austrję i Bałkany, groziło całej Euro- 
pie. 


\ Kiedy w październiku 1908 r. 
Aerenthal, korzystając z wypadków w 
Turcji, przeprowadził aneksję Bośnii i 
Hercogowiny—Serbja pokazała swe pazur- 
ki, licząc nie tyle na ich ostrość, ile na 
ciężar przyjaznej rosyjskiej ręki, którą 
ciągle groził Austrji minister lzwol skij. 


hr. 


W Bośnji i Hercógowinie zaczęła się 
namiętna agitacja serbska, która nie była 
tam nigdy zresztą słaba, ogłaszano, że 
są to kraje rdzennie serbskie, rozrzucano 
portrety króla serbskiego. 


W tym jednak czasie hr. Pourtales 
wyrzekł w Petersburgu w imieniu Nie- 
miec, sprzymierzeńca Austrji, słowa tak 
ważkie, że Serbja przekonała się wkrót- 
ce, że jeżeli będzie walczyć z Austrją—to 
sam ną sam. 


Prasa rosyjska poczęła wtedy rozpi 
sywać się o porażce dyplomacji rosyjskiej, 
a buńczuczna Serbja w dniu 31 paździer- 
nika 1909 r. podpisała notę, w. której 
czytamy: 

„Serbja uznaje, że przez fakty stwo- 
rzone w Bośnji w swych prawach wca- 
le nie została ukróconą... ` 

Serbja zobowiązuje się zaniechać pro- 
testów i oporu przeciwko aneksji Bośnii i 
Hercogowiny.... i zobowiązuje się zmienić 
kierunek swej dotychczasowej polityki 
wobec Austro-Węgier na przyszłość i żyć 
z tym sąsiednim mocarstwem na stopie 
przyjaźni“. i 

_ To pierwsze przesilenie kraje austrja- 
okie uczuły dotkliwie, a znana „nędza ga- 
licyjska* wzrastała. 

W połowie roku 1912 powstał Zwią- 


zek bałkański i dla nikogo nie było taje- 
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mnicą komu zależało na jego stworzeniu 
że zwrócony przeciw Turcji, grozi on tak- 
że i Austrji. Wybuchła wojna bałkańska, 
podczas której wielce niezręcznie i chwiej- 
nie porała się austrjacka dyplomacja z 
ciągłemi intrygami przeciw monarchji. I 
każdej chwili groziła wojna Austrji z.,. 
Rosją. Doszło do mobilizacji obu armji... 
Galicja żyła w ciągłym naprężeniu. 

Wiedeń wojny nie ogłosił, Rosja jej 
nie chciała. Pokój ten był. jednak tak 
drogi dla ludności Austrji, że w wielu 
miastach doszło do poważnych zaburzeń. 
Co prawda Austro-Węgry i inne państwa 
zmusiły Serbję do opuszczenia nadmor- 
skich obszarów Albanji, ale przytym za- 
częła dojrzewać w Austrji myśl, że z ta- 
kim stanem ciągłej gorączki trzeba wresz- 
cie skończyć, choćby rzecz cała miała się 
rozstrzygnąć nie na Bałkanach, ale zu- 
pełnie gdzieindziej. Ludność wyciskana 
jak cytryna na ciągłe zbrojenia i utrzy- 
manie rezerwistów chciała wojny. 

W styczniu 1913 roku Lwów i Kra- 
ków demonstrowały za wojną. 

W jesieni tegoż roku Austrja znowu 
zmusiła Serbję „stojącą na stopie poko: 
jowej*, aby w ciągu 8 dni opuściła zaję- 
tą Albanję, o której niepodległość dbać 
musiała na podstawie umowy z Włocha- 
mi. I znowu w tym czasie groziła wojna. 

Wreszcie po zamachu serajewskim 
Austrja uznała, że dosyć ma Serbji, któ- 
ra pewno z podpisanej nawet przyjaźni 
rujnuje ją ekonomicznie, dosyć ma intryg, 
biorących źródło nie tylko w agita- 
cji wielko-serbskiej, a godzących w jej byt 
polityczny, I wojna wybuchła. 

* 
* * 

Dla polityków kawiarnianych z każ- 
dą wojną powstaje pytanie: kto zwy- 
cięży? 

Jest to jedno z najniepoważniejszychępy - 
tań, jakie sobie można zadać przed woj- 
ną, w której nigdy nie można nic prze- 
widzieć. Wszelkie matematyczne obljcze- 
nia nie mogą tu mieć miejsca i tak cza- 
sami zawodzą, że aż się stają śmieszne - 
mi. 

Kto zna choć pobieżnie historję wo- 
jen, kto zadał sobie trochę trudu dla poz- 
nania choćby poszczególnych bitew ten zgo- 
dzi się ze zdaniem wielkiego strategika 
polskiego Prądzyńskiego, że „na wojnie 
każde przypuszczenie może doznać zawo- 
du i najmędrsze wyrachowanie i układy 
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może wypadek zmylić i zawsze wojna zo- 
stanie sztuką, którą fortuna znaczy, czę- 
stokroć stanowczy udział mieć musi“. 

Wątpiących, przekonać może wojna 
rosyjsko-japońska, której z tryumfom zu- 
pełnym miała wyjść Rosja; przekonać tak- 
że nas może ostatnia pożoga na Bałka- 
nach, która zadziwiła nieco Europę, li- 
czącą na waleczną armję turecką. 

Na wojnie bałkańskiej mieliśmy prze- 
cież taki obraz, że armja turecka po od- 
rzuceniu wściekłego ataku Bułgarów, po 
zatrzymaniu pozycji w swych rękach, a 
więc po zwycięstwie— nie parła naprzód, 
ale w bezładzie cofała się, podczas gdy 
Bułgarzy również się cofali, przygo- 
towując się do ataku na... Turków. 

Niema takiego wodza, któryby na 
wojnie mógł wszystko przewidzieć i wszy- 
stko osłonić. I jeszcze raz powtarzamy: 
na wojnie nic przewidzieć nie można. 

* i * 

Z obowiązku dodać należy parę cyfr, 
- ilustrujących zasoby. militarne oraz mater- 
jalne obu państw. Austro Węgry zajmują 
676 tys. kil. kw. i liczą około 53 miljo- 
nów ludności. Budżet roczny monarchji 
wynosi 5 miljardów koron z okładem. 

Armia austrjacko-węgierska, której 
atylerja uchodzi za znakomitą, liczyć mo- 
że w wojnie wraz z rezerwą i pospolitym 
ruszeniem — 8 miljony ludzi. 

Serbja już po ostatnich zdobyczach 
zajmuje teren liczący około 87;tys kil. 
kw. Z 8 miljonów dawniejszej ludności 
straciła Serbja na wojnie około 60 tys. 
Pokój bukaresztański zapewnił  Serbom 
1,5 mil. ludności, wśród której jest np. 
700 tys. Bułgarów. Są też tam Turcy, 
Grecy, Kucuwołochowie. 

Budżet Serbji dosięga 150 miljonów 
koron, ale dług państwowy wskutek u- 
ciążliwej wojny wynosi miljard koron. 

Wskutek nowych zdobyczy, organiza- 
cja armji serbskiej do dziś dnia nie jest 
właściwie skończoną i Serbja nie jest w 
stanie wystawić obecnie . więcej ponad 
850 tys. żołnierzy, a przy ogromnych wy- 
siłkach 400 tys "Tak się przedstawia sto- 
„Suńek obu państw w świetle cyfr —przy 
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których porównaniu każdemu wyrywa się 
okrzyk: „Aleź Serbja z pewnością na coś 
liczy!“ 
* 
x * 

Zbrojna interwencja Rosji grozi woj: 
ną europejską. Szczęśliwi są ci, którzy 
wiedzą, iak taka drobnostka będzie w 
rzeczywistości wyglądać. My nie wiemy. 
Chcielibyśmy jednak wskazać na to, że 
rozumne państwa, jak i mądrzy wodzowie, 
dbają o stan moralny swych armji, który 
polega na idei. jaka wojsko ożywia. 

Armja bez żądzy zwycięstwa, bez u- 
partego, namiętnego parela naprzód, bez 
wiary w to, za co i z jakiego powodu 
walczy — łatwo da się zdemoralizować 
siłom o wiele mniejszym, ~ale moralnie 
wyżej stojącym. Tę siłę moralną posiada- 
ły armje francuskie po wielkiej rewolu- 
cji. Wielkim duchem ożywione były Wło- 
chy w walce o niepodległość — i zwy- 
ciężyły. Swiat cały podziwiał Japończy- 


ków, którzy na długo stali się wzorem żoł- 


nierzów. 


Czy jednak Serbja będzie stanowić 
ideję moralną np. dla anglika i to nawet 
anglika rywala Niemiec na morzu — nie 
wydaje się prawdopodobnym. To samo 
mniej więcej da się powiedzieći o in- 
nych państwach. 

Jeżeli jednak  Europa—podczas woj- 
ny bałkańskiej t. j. wtedy, gdy żadne z 
mocarstw trójprzymierza lub. trójporozu- 
mienia nie było w ogniu—była w stanie 
ciągłego naprężenia, grożącego lada chwi- 
la wybuchem, to tymbardziej w chwili o- 
becnej poprzez cały kontynent przewala 
śię groźny pomruk wojenny. 

Widmo wojny europejskiej ledwo za- 
żegnane w r. 1912 — znowu się zjawia i 
znowu wszyscy bacznie śledzą stosunki 
rosyjsko-austrjackie, bow nich w gruń- 
cie rzeczy widzą wszyscy węzeł ustawicz- 
nych niepokojów Europy, który rozpląty- 
wać próbowała dyplomacja, unikając cię- 
cia mieczem. 

Austrja, jakby pewna, siebie pierw- 
sza zaczęła: grę śmiałą i wielce rezykowną. 
I kroków tego państwa śledzić będziemy 
z wielkim naprężeniem i spokojem, 
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Z naprężeniem: bo od. bytu Austrii. 
zależy byt tysięcy naszych rodaków w Ga- 
licji, której dalszy, autonomiczny rozwój 
lub upadek nie może być dla nas rzeczą o- 
bojętną. 

Ze spokojem: gdyż doświadczenie nas 
nauczyło, że znana ognistość serca polskie- 
go nic nie znaczy bez rozwagi, że potrze- 
bne nam jest przewidywanie, któreby nam 
w najtrudniejszym położeniu zapewnić 
mogło jaknajwiększe dobra, niezbędne nam 
dla naszego rozwoju kulturalnego i wzro- 
stu życia narodowego. 

Tego szczerego przewidywania brak 
nam było i wtedy, kiedyśmy wierzyli w 
rozmaite aljanse w końcu XVIII stulecia 
i później—kiedy, dźwigając się, nie potra- 
filiśómy we własną uwierzyć przyszłość. 


PK" 
Widoki pokoju. 


Widoki pokoju znacznie wzrosły. Dyplo- 
macja puściła w ruch wszystkie sprężyny, aby 
odwlec starcia wojenne. 

Gdy upłynie jeszcze ze dwa dni bez krwi 
przelewu, dyplomaci petersburscy są przekona- 
ni, iż pokój będzie zapewniony. 

Wystąpienie Anglji i Włoch w roli roz- 
jemczej powiększa widoki zgody Austrji na 
oddanie pod decyzję mocarstw zatargu jej z 
Serbją. 

Centrum układów jest Berlin. 

W tutejszym petersb. minist. spraw zagra: 
nicznych twierdzą, że Niemcy i Włochy -są 

rzeciwne wybuchowi ‘wojny między Austro- 
ęgrami i Serbją. 

luterwencja rosyjska w obronie Serbji 
była niespodzianką dla Wiednia. 

Stan rzeczy w ministerjum naogół uwa: 
żany jest za ostry, ale nie pozbawiony nadziei 
na pokój. 

Minister Sazanow przyjmował posłów:serb - 
skiego i rumuńskiego, oraz ambasadorów: a- 
ustro węgierskiego, hr. Szapary'ego, niemiec- 
kiego hr. Pourtalesa, włoskiego Carlotti'ego, 
francuskiego Paleologuefa, konferując z każdym 
z nich czas dłuższy. W 

Minister od trzech dni pracuje bezustannie. 

Zazwyczaj dobrze poinformowany. peters 
burski korespondent „Russk. Słowa* dowiadu- 
je się z bezwzględnie wiarógódnego Źródła, że 
decydującą rolę w kryzysie obecnym odegrał 
szereg depesz pomiędzy Petershofem i cesa 
rzem Wilhelmem w historyczną noc 26 lipca 
r. b. Była chwila po wysłaniu jednej de- 
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Praca nasza jednak niewielkie przy- 
niosła rezultaty, i po niesłychanych tru- 
dach zdobyliśmy zaledwie trzysta pięćdzie- 
siąt skór. Spotykaliśmy wprawdzie mnóst- 
wo fok,ale były one zbyt płochliwe. 

Słoniów morskich i fok z  trąbami 
znajduje się mnóstwo na. wschodnim wy- 


brzeżu wyspy, lecz. zabiliśmy, - ich tylko 


20 sztuk, i to przyszło nam z trudnością. 
Na małych wysepkach odkryliśmy mnó- 
stwo rudych fok, ale tych nie zaczepialiś- 
my wcale. 1l-go. listopada powróciliśmy 


na pokład dwumasztowca, gdzie oczekiwał 


uż na nas kapitan ze swym siostrzeńcem. 
VERNE E ich o wnętrzu wyspy brzmia- 
ło zupełnie niepomyślnie; miało to być 
najposępniejsze i najnieurodzajniejsze w 
świecie miejsce; dwie noce spędzili pod 
gołym niebem, dzięki nieporozumieniu z 
porucznikiem okrętowym co do terminu 


powrotu, wskutek czego. nie przysłał on 
im w porę szalupy. 3 
XV. Wyspy tajemnicze. 


12-g0 wypłynęliśmy z Christmas Har- 
bour cofając się znów drogą. zachodnią 
a po lewej stronie zostawiliśmy wyspę 
Marjon, i wyspy archipelagu Krozet. Mi- 
nlęiśmy 'w tenże sposób -wyspę ‘Księcia 
Edwarda, 'a sterując wciąż ku północy do- 
staliśmy się po upływie dwuch tygodni 
do wysp Tristan, Acunha, położonych pod 
3708 szerokości południowej, a 12*8' 
długości zachodniej... < sasa gido" 

Grupę. tę złożoną, z. 8:ch. wysp 
dziś tak dobrze znanych, odkryli pierwot- 
nie Portugalczycy, a zwiodzali później ko- 
lejno Holendrzy w 1643, i Francuzi 1767 
r. Trzy te wyspy razem wzięte stanowią 
figurę trójkątną, a odległe są od siebie 
o jakie 10 mil, pozostawiając między so- 
bą obszerne kanały. Wszystkie mają brzeg 
bardzo wysoki, a zwłaszcza właściwa Tri- 
stan Acunha. Największa ta z trzech 
wysp ma 15 mil obwodu, a jest tak 
wysoka, że przy jasnym horyzoncie dos- 
trzec ją można już w odległości 80-ciu 
lub 90 mil. ` 


Część. „wybrzeża północnego sterczy 
prostopadle ku górze, na jakie 1000 stóp. 
wysokości; na wysokości tej zaczyna się, 
wyżyna, ciągnąca się aż do środka wyspy, 
a na niej znów wznosi; się, stożkowaty, 
szczyt, podobny do szczytu Teneryffy. 
Na stoku niższym”góry rosną jeszcze dość 
duże drzewa, szczyt jednak = jest zupełnie 
nagą skałą, pokrytą * prawie zawsze śnie= 
giem, i tonącą prawie w mgle gęstej. O- 
kolice wyspy są zupełnie dla żeglugi bez- 
pieczne, boki gładkie i śmiało zacięte, a' 
wody głębokie. "Na półńocno-zachodnim: 
wybrzeżu jest zatoka i czarna piaszczysta 
płaszczyzna, do której można łatwo przys 
bić przy południowym wietrze. Dostać tam 
można doskonałej wody, i poławiać na 
hak lub wędkę sztokfisze i inne ryby. 

Druga z rzędu 'wyspa, największa po 
wyżej opisanej, nazywa się Nieprzystępną. 
Położona jest pod 370 7% szerokości połu-- 
dniowej, i 12024 długości zachodniej, 
ma siedem do ośmu mil obwodu, i jest: 
jakby obwarowana naokoło wieńcem `o- 
strych szczytów. Środek wyspy jest płas- 
ką wyżyną; nie rodzi się na niej nic 
prócz karłowatych krzaków. 
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| peszy, kiedy wojna była postanowiona, lecz 
nieoczekiwana treść ostatniej odpowiedzi ces. 
-Wilhelma wzmocniła widoki pokojowego załat: 
Fa wienia zatargu. 


Grey o pośrednictwie. 


Minister spraw zewnętrznych, Grey oś- 

wiadczył w izbie niższej: Anglja nie może się 

_ wmieszać w sprawę pomiędzy Austrją a Serb- 

_ ją; gdyby jednakże z tego powodu miały pow- 

3 stać dalsze zawikłania, grożące naruszeniem 

~ pokoju europejskiego, natenczas Anglja może 

= wziąć także udział w akcji dyplomatycznej. 

= Cztery mocarstwa, nie zainteresowane bezpo- 

n średnio losami Serbji, mianowicie: Anglja, Fran- 

| cja, Niemcy i Włochy mogą przyjąć zadanie, 
aby staraniami swemi utrzymać pokoj. 


Grey dodaje: Udzieliłem instrukcji na- 
szym . przedstawicielom w Paryżu, Berlinie i 
Rzymie, aby się zwrócili do rządów, przy któ- 
"rych są akredytowani, w celu uzyskania od 
nich pełnomocnitw dla swych ambasadorów w 
Londynie w sprawie ukonstytuowania się kon- 
ferencji mocarstw. Tymczasem jednak Austuja 
i Rosja powinny się wstrzymywać od wszel- 
kiej akcji czynnej. Dotychczas na wezwanie 
to mie nadeszły odpowiedzi, słychać jednak, 
= že Niemcy zgadzają się na myśl zbiorowej: 
= akcji pokojowej. 


| 


Postawa Włoch. 


| Według informacji, otrzymanych w mi 
= nisterjum_ spraw zagranicznych, deklaracja 
- Włoch, przesłana do Paryża, Petersburga i Lon-- 
dynu, stwierdzająca, że jakoby, rząd włoski nie 
' znał treści ultimatum -austrjackiego, komento 
= wana jest, jako początek odwrotu. Gabinet wło- 
_ ski. wyraźnie. zaznaczył, że w. razie jeżeli Au- 
= strja rozpocznie wojnę z Serbją — włochy 
= nie dadzą żadnej pomocy Austrji, motywując 
= to tym, że pomoc tego rodzaju nić wchodzi do 
' zakresu zobowiązań Włoch, wynikających z 
|. traktatu trójprzymierza. c 


Stanowcza odmowa Włoch: wywołać miała 
= w Berlinie olbrzymie wrażenie i złagodzić na- 
| "trój wojenny Austrji. 


_Neutralność państw bałkańskich. 


=- Na, zapytanie rządu serbskiego odpowie- 
, dział premjer bułgarski Radosławow, że Buł: 
_ garja zamierzą pozostać neutralną w obecnym 
= konflikcie austrjacko-serbskim. Również Grecja 
_ i Czarnogórze deklarują neutralność. - 


nie, iż rząd. bułgarski - postanowił ; zachować 
_ ścisłą neutralność. Pasicz przesłał wobec tego 


KE rządowi bułgarskiemu imieniem rządu serbskie- 
= go gorące podziękowanie i zapewnił, że Serbja 
wa Będzie umiała okazać swoją wdzięczność. Przy- 
> tym nadmienił, że po skończonej. wojnie Ser- 
= bja z pewnością udzieli Bułgarji za tę przysłu- 
ge znaczne odszkodowanie. i 
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=- Jak głoszą, Grecja oświadczyła Serbji, że 
zamiarem jej jest zachować na razie neutral- 
_ ność, dlatego do zatargu się nie przyłączy. W 
jednak rząd grecki zastrzega so- 


każdym razie j 
_ bie; swobodę postępowania. R$ 


, 


~ Z Uesarstwa. 


l 


iz WAR 


osobistego porozumienia się. Reszta robotni- 


ów na zebranie nie przybyła. 


> z - A 


Proces pani Caillaux 


Na piątkowym posiedzeniu sądu rozpa- 
trywana była w dalszym ciągu sprawa listów. 
Jednak do odczytania icb nie przyszło. Z dłu- 
gich i mętnych debatów w tej kwestji jedna 
tylko rzecz pozostała jasną, mianowicie, iż stro- 
na oskarżona obawia się odczytania listów. 
Nowe zeznania składał miądzy innemi znany 
dramaturg Henryk Bernstein, blizki przyjaciel 
Calmette'a. Powiada on, iż treści listów, któ: 
rych odstąpienie proponowała mu pani Guey- 
dan, miał użyć jako tematu do nowej sztuki. 
Lecz właśnie redaktor Calmette odwiódł go od 
tego zamiaru, więc na niczym nie oparte jest 
przypuszczenie jakoby Calmette nosił się z chę- 
cią ich opublikowania. Następny świadek, 
współpracownik „Figara* twierdzi, iż najwięk- 
szą rolę w całej tragedji odegrał dokument 
„Fabra“. 

W sobotę przesłuchiwani byli lekarze. 
Doktór Raymont - protestował przeciw oskarże- 
niom, jakoby zaniechanie natychmiastowej o- 
peracji spowodowało śmierć rannego. Obrońca 
oskarżonej Labori utrzymuje, iż przeniesienie 
rannego do szpitala szkodliwie odbiło się na jego 
zdrowie Operacja powinna była być dokona- 
na na miejscu w redakcji. Dr. Hartman twier- 
dzi jednak, iż Calmette był zbyt osłabiony i 
operacja mogła sprowadzić tylko szybszą śmierć. 

W sobotę rano na sali posiedzeń miało 
miejsce następujące zajście, podane w „Figa- 
ro“. Gdy część rozpraw, dotycząca listów. po- 
częła przyjmować korzystny obrót dla strony 
cywilnej procesu, prezes sądu Albanel wtrącił 
się,nagle do rozpraw .i chciał przerwać posie: 
dzenie. Cel tej przerwy był tak widoczny, iż 
radca Dagoury nie mógł się wstrzymać i szep 
nął na ucho Albanelowi: 

— Panie prezesie pan nas bezcześci. 

Wtedy Albanel opamiętał się i siadł z po- 
wrotem. 

W „pierwszej chwili Albanel postanowił 
wyzwać na pojedynek radcę Dagoury, lecz po 
namyśle oddał sprawę do decyzji ministra 
sprawiedliwości. 


= całej Polski. 


Wybuch w Cytadeli. Podczas burzy, jaka 
przeciągnęła nad Warszawą około g. 9 wieczo- 
rem w sobotę, piorun uderzył w jeden z ba 
raków, pomiędzy dworcem kolei nadwiślańskiej 
a cytadelą. W baraku tym mieścił się skład 
materjałów wybuchowych i naboi artyleryj- 
skich. Od pioruna wszcząt się pożar, który nie- 
bawem ogarnął cały barak. Wezwane oddziały 
straży zajęły się ratunkiem, dopomagał im 
skutecznie deszcz ulewny. Gdy zdawało się, iż 
pożar jest już całkowicie opanowany, naraz 
rozległ się huk ogłuszający. - 

Wyleciały w powietrze skrzynie, napeł: 
nione szrapnelami, granatami i t« p. Prawie 
bezpośrednio po pierwszym rozległy się inne 
od pękających w ogniu naboi. Detonacja była 
tak potężna, że nietylko w obrębie Cytadeli 
i na dworcu kowelskim, ale także ~ we wszy. 
stkich prawie domach wzdłuż ulicy Zakroczym - 
skiej, wyleciały wszystkie szyby w oknach. 

‘Kiedy opadły kłęby dymu, rzucono się 
na ratunek. Na ziemi leżało 4ch strażaków 
ciężko rannych odłamkami granatów przeważ- 
nie w wk Wezwano natychmiast Pogotowie, 
i przeniesiono rannych strażaków. Oprócz tego 
przechodzący: w pobliżu: Cytadeli oficer pułku 
saperów, Aleksander Łuc, odniósł ranę głowy. 
Uderzył go odłamek granatu. 


Wybuch wywołał wielką panikę śród pu-' 


bliczności na dworcu kolei nadwiślańskich. 
Wiele osób powróciło z dworca, odkładając 
wyjazd z .Warszawy koleją. Dzieci i. kobiety 
płakały głośno. Wiela mieszkańców  okolicz- 
nych opuściło mieszkania, uciekając w dalsze 


strony, z bliższych domów usunięto 'chorych, . 


oraz położnice. AG; 

C. i K. Austro- Węgierski konsulat gieneralny 
w Warszawie podaje do wiadomości: 

W Austro-Węgrzech zarządzoną została 


rzez Jego Ces. i Król. Mość częściowa mobi» = 


adj. 
Wszyscy obowiązani do służby, którzy 
-mają z tego powodu stawić się pod broń -za 


3. 


wiadomieni zostaną o tym przez karty powo- 
łujące. 

Koszty podróży będą powołanym zwróco- 
ne. Dla otrzymania zasiłku na podróż, wszys- 
cy ci, którzy nie posiadają potrzebnych środ- 
ków, winni za okazaniem karty powołującej 
zgłosić się do włąściwego C. i K. Konsulatu. 

Innym obowiązanym do wstąpienia w 
parogi zwróci się potym koszta podróży wed- 
ług obowiązujących stóp wynagrodzenia. 

Jednocześnie Jego Ces i Król. Apostolska 
Mość wydał amnestję dla wszystkich obecnie 
powołanych zbiegłych popisowych oraz dezer- 
terów, o ile natychmiast pod broń się stawią. 

Amnestja taka rozciąga się także na 
wszystkich tych zbiegłych popisowych i de- 
zerterów, którzy nie zostali wezwani, jednako- 
woż natychmiast pod broń się stawią. 

Wybuch na poczcie. W poniedziałek o g. 
11 m. 55 na placu Wareckim dał się słyszeć 
silny huk. Lotem błyskawicy obleciała po mie- 
ście wieść, iż na głównej poczcie wybuchła 
bomba, zaszyta w;zprzesyłce pocztowej. Na miej» 
sce wezwano straż ogniową, przyjechały dwie 
karetki pogotowia. 
„Po zbadaniu przyczyny eksplozji okazało 
się, że chłopak firmy „Cetlin* (Leszno 31) od: 
bierał zwróconą bez wykupienia posyłkę, za- 
wierającą korkowe naboje t. zw. „pugacze*. 
W chwili kiedy chłopak wziął od urzędnika 
posyłkę i położył ją na półce, naraz naboje z 
wielką siłą wybuchły. 540d wybuchu ucierpiało 
kilkanaście osob z pośród urzędników i publi- 
czności. Cztery osoby ciężej poparzone lub po- 
ranione odwieziono do szpitala- Dzieciątka Je- 
zus, 18 osób lżej rannych, pó opatrunku, po- 
zostawiono na miejscu. 

Ucierpiało kilku urzędników pocztowych. 
Ucierpiał także lotnik wojskowy podoficer Mi- 
kołaj Alechin. 

W. celu pociągnięcia winnych. wysyłania 
zabronionych materjałów, prowadzone jest śle: - 
dźtwo. 

Rezerwiści serbscy. Przez Warszawę prze- 
jeżdża dużo Eheahas At w naszym kraju ib 
w Cesarstwie rezerwistów serbskich, wezwa=. 
nych obecnie do ojczyzny. Rezerwiści jadą 
przez Besarabję i Rumunję. 

Walka z pożarami na wsi. Władze powiatowe 
rozpoczęły rewizję po wsiach narzędzi przeciw- 
pożarowych, w które każda zagroda—w myśl 
obowiązujących przepisów, zaopatrzona być win- 
na. Wśród środków, mających na celu walką. 
z plagą pożarową na wsi, wiele też gmin za- 
rządziło wzmocnienie dozoru nad piecami i ko- 
minami. 

Z piśmiennictwa, Wydany świeżo lipcowy 
zeszyt „Sfinksa“, oprócz dalszego ciągu najno- 
wszej powieści Stefana Żeromskiego p. t. „Wal- 
ka z szatanem“. zawiera dokończenie artykułów 
i prac następujących: „Galicja na przełomie* 
p. Konst.:Srokowskiego, „Balladyna Słowackie 
go jako mistyczne zwierciadło świata“ p. M. 
Limanowskiego, „W. jubileuszowym roku Ana: 
tola France'a* p. Adama Grzymałę-Siedleckie- 

0, oraz „Miron“ (Aleksander Michaux) p. W, 

omulickiego. Na osobną uwagę zasługuje 
starannie prowadzony. dział kroniki: o muzeach, 
zbiorach, wystawach i konkursach, pisze tu p. 
W. T. Husarski o ruchu filozoficznym, dr. F; 
Kierski o literaturach obcych, p. B. N. i o ru: 
chu przyrodniczym dr. Wł. Rogowski. 

Zamach samobóiczy. , Na.ul. Senatorskiej w 
Warszawie przed domem N+ 17 usiłował otruć; 
się kwasem karbolowym 19-letni Jan Spólnik 
stały mieszkaniec pow. tomaszowskiego. Lekarz 
Pogotowia stwierdził zgon. Zwłoki przewiezio-. 
no do gabinetu medycyny sądowej przy ul. 


Teodora. 
m 


Pamiętajmy o potrzebach ją 
_.. szkolnictwa naszego. 


Lekarz-dentysta 
Helena Kałwajciówna 


"wyjechała. 
powraca w połowie sierpnia. 


4. 


Z naszych stron. 


Najtańszy kino-teatr. Od wtorku 
28 do piątku 81 lipca włącznie następujący 
program: 1) „Wróg Tango* arcywesoła farsa 
w 3 częściach. 2) „Tygodnik Gaumont'a* (kro- 
nika) 3) „Nóżki Karapuza* (komiczne) 4. „Nie- 
winnie osądzona* (wspaniały dramat nowoczes- 
ny). 5) „Męczennica Pompei* (dramat histo 
ryczny). 6) „Pafnucy i Narcyz* farsa w 1-ym 
akacie pod kierunkiem J. W. Grudniewskiego. 
Główne role odegrają pp. Grudniewski, Kowal- 
ski, Sokołowska. Ceny miejsc zniżone od 10 
do 40 kop. 

Portrety ks. biskupa Jaczewskiego. Nakładem 
księgarni W. Cholewińskiogo w Lublinie wy- 
dane zostały portrety zmarłego ks. biskupa 
Jaczewskiego. Portrety udały się bardzo do- 
brze, wykonanie artystyczne, uskutecznione 
przez warszawską firmę „Heljos*. 

Poźar. W osadzie Tatary, w pow. lubel- 
skim z niewiadomej przyczyny wybuchł pożar, 
który strawił drewniany dom mieszkalny i 
stajnię, należące do Tekli Romaniuk, zaaseku- 
rowane na 380 rb. Prócz tego spaliło się róż- 
nych rzeczy na 30 rb. 

Nowe szkoły. Ministerjum oświaty pozwo= 
liło na otwarcie wyższych szkół początkowych 
w Sokołowie i w Kocku, w gub. lubelskiej. 


Panteon. 


Ostatnie wiadomości. 


AKCJA WOJENNA. 

Wiedeń. W pobliżu  Koczewa flotyla au- 
strjacka skonfiskowała znowu dwa statki serb- 
skie: „Wardar* i „Car Mikołaj*. Pomiędzy za- 
łogami wywiązała się dość uporczywa walka. 
Część załogi serbskiej poległa, część dostała się 
do niewoli. Wiadomość ʻo wysadzeniu w po- 
wietrze mostu pomiędzy Zemuniem a Białogro- 
dem potwierdza się. 

Berlin. Rozpoczęto przygotowania do zmo- 
bilizowania dalszych, prócz zmobilizowanych 
już, dziewięciu korpusów armji austrjackiej, 
Na /granicy serbskiej skonsygnowano już 
270,000 żołnierzy. Do jutra liczba ta zwiększy 
się do pół mijona. (?) 

GŁÓWNODOWODZĄCY AUSTRJACKI. 

Wiedeń. Arcyksiąże Fryderyk objął na- 
czelną komendę armji czynnej. Wiadomość o 
rozpoczęciu działań wojennych i marszu wojsk 
austrjackich na Mitrowicę, przyjęła ludność 
Wiednia z głośnym entuzjazmem. 

PRZYGOTOWANIA SERBSKIE. 

Wiedeń. 


dry, 

Białogród. 
ia ja onegdaj ogłoszono urzędowo dekre 
mo 


króla wzywa nawet starców i młodzież, aby 


obronie honoru i całości ojczyzny zbierali się starsze, które umiał 
pod sztandar. Ruch handlowy w Białogrodzie nia listów, w któych 
Następca tronu, Aleksander, kie straszne znoszą katusze i błagały o jaknaj- 


ustał zupełnie. 
wyjechał do;głównej kwatery i objął z dniem 
onegdajszym główne dowództwo nad armiją. 
Ogłoszono też urzędownie, że Austrja i Serbja 
pozostają na stronie wojennej. 


Wiedeń. W pobliżu arsenała tutejszego 
aresztowano onegdaj emisarjusza serbskiego, 
który zamierzał wysadzić w powietrze arsenał. 

WYJAZD Z BIAŁOGRODU. 

Budapeszt. Z Zemunia komunikują, że na 
parowcach węgierskich przybyło tam z biało- 
grodu 3,500 poddanych austrjacko- węgierskich. 

stolicy Serbji pozostało ich jeszcze tylko 
900; spodziewani byli oni w Zemuniu w ciągu 
dnia wczorajszego. 
RUCHY FLOT. 

Londyn. Druga, trzecia i czwarta eskadry 
ancerników, oraz druga i trzecia eskadry krą- 
owników, wezwano nagle z pełnego morza do 

Portlandu, skąd mają się udać do Hull. 


a REDAKCJA ZA DZIAŁ OGŁOSZEŃ NiE ODPOWIADA. 738 


Redaktor i wydawca Dr. Mieczysław Biernacki. 


CODZIENNY 


Z Zemunia donoszą, że ostatni. 
oddział serbski opuścił Białogród. Wojsko gro: 
madzi się dokoła Niszu, Kragujewaca i Semans. 


Król Piotr i Pasicz pray WNA 
li onegdaj o g, 10 m. 30 rano, do Bi ogrod K 


w  rabusie mieli swoje na nic 


KURJER LnaBELSKI 


Londyn. Nowy rozkaz admiralicji zatrzy- 
muje na pokładach okrętów floty rezerwowej 
załogi rezerwistów marynarki, powołane pod 
broń z powodn rewji królewskiej w Spithead. 
Cofnięto wszystkie urlopy oficerów w Gibral- 
tarze. Król odłożył wyjazd na prowincję. 

Paryż. „Temps“ donosi z Tulonu,;że przer- 
wano tam rozpoczęte manewry morskie. Flota 
otrzymała zapieczętowane rozkazy i wyruszyła 
na pełue morze. 

GROMADZENIE ZŁOTA. 

Berlin. Rząd polecił urzędom pocztowym 
dokonywać wypłaty w papierach. Daje się 
zauważyć zmniejszenie obrotów. 

POGOTOWIE DUNSKIE. 

Kopenhaga. Miała tu miejsce długa nara- 
da gabinetowa. Dzienniki piszą, że w razie 
wojny europejskiej Danja zmoblizuje siły zbroj- 
ne dla obrony swej neutralności. 


Rozmaitości. 


Rabusie dzieci. 


Przed kilku dniami w Nowym Yorku roz- 
począł się proces przeciw bandzie, trudniącej 
się zawodem porywania dzieci. 

Jak się pokazało ze śledztw, w samym 
Nowym Yorku istnieje kilka tego rodzaju zbro- 
dniczych organizacji, złożonych przeważnie z 
Włochów mężczyzn i kobiet. Bandy te wcią- 
gu ostatnichękilku lat porwały okołu 150 dzieci. 

Na razie ujęto całkowicie jedną taką ban 
dę i wszystkich jej członków oddano pod sąd. 

Rabusie dzieci uprawiali swój niecny za- 
wód z nadzwyczajną przebiegłością. Kradli 
dzieci wyłącznie rodziców bogatych, a mieli 
starannie prowadzone spisy zamożnych rodzin, 
posiadających dzieci. 

Przebierali się bądź za służbę bogatych 
domów, bądź za zamożnych; kobiety często 
„udawały* bony, niańki, wychowawczynie. 
Wciągali 4 dzieci w rozmowy w ogrodach, na 
stacjach, w parkach, na ślizgawkach i torach 
skatingowych, na ulicy, podprowadzali do za- 
mówionych samochodów ,wciągali je i odjeżdżalt. 

Najchętniej wszakże porywali małe dzeci 
z wózków dziecięcych, zająwszy czym niańki. 
Do starszych dzieci zblizali się na ulicy, w 
drodze do szkoły lub ze szkoły do domu. 

Jeżeli o zaginionym dziecku ukazywało 
się ogłoszenie, w którym przyrzekano nagrodę 
za. odprowadzenie lub wiadomość, rabusie zgła 
szali się i oddawali dziecko. 
była, ich zdaniem, za mała, targowali się prze 
dewszystkim o jej wysokość.: A 


Jeżeli rodzice o swej zgubie nie ogłaszali, © 
-Tabusie sami się zgłaszali. 
ubranka dzieci, pasma włosów it. d., jako do- 
wód, że rzeczywiście są w posiadaniu zaginio- 
_ nego dziecka. 
pu, na którą mieli już ustawioną taryfę. Brali 
a: „A dziecko od 500 k: sA 5,000. Jak się dało, 
ue" od kogo można było. 
ilizacji powszechnej. Odpowiedni E j kog i 


Posyłali rodzicom 


Następnie oznaczali cenę wyku- 


złożyć duży okup 

sposoby. Dzieci 
pisać, zmuszali do pisa- 
opisywały rodzicom, ja- 


Jeżeli rodzice wahali si 


prędsze uwolnienie. Zazwyczaj rabusiom uda 

wało się wyciągnąć od rodziców takie sumy, 

jakich żądali. RÓB kk: É 
Oprócz ludzi bogatych, ofiarą band padały 


także rodziny mniej zamożne, głównie sklepi- 


karze przychodźcy, których strach przed tero- 
ryzmem band powstrzymywał od udawania się 
do policji o pomoc. 

Policja zresztą, 
tej sprawie rołę dość za 
wet rodzice udawali się po ' 
nigdy nic nie zyskiwali. lstnieje uzasadnione 
podobno przypuszczenie, że policja była przez 
rabusiów przepłacana, Conajmniej w. każdym 
razie wielką winą policji nowojorskiej jest to, 
że nie umiała zapobiedz grasowaniu band zor- 
ganizowanych przez szereg lat. 


jak się okazuje, grała w 
J nPE Jeżeli na 
o policji, z reguły 


Drukarnia i 


Jeżeli nagroda =Z dołączeniem marki 


+ 


Ni 169. 


Sklep Artystyezny 


Józefa Rakowskiego 


gmach Hotelu Europejskiego. 
j 


jedyny w Lublinie hurt. skład 


obić papierowych 


warszawskiego Tow. Akcyjn. 
„J. Franaszek*. 


Odlewy bronzowe 


POLECA: 
Fabryka Armatur 
i Odlewnia Bronzu 


Jan Sambor 


w Lublinie. Namiestnikowska (Rury). Telefon Ne 580. 


Zarobek dobry i 


PRZYNOSI WYRÓB MYDEŁ domowym sposobem 


bez maszyn i kosztów. 
Wyucza fabryka mydeł, p. Piszczac, gub, 
l Chełmska. l 


w rożnych owa 
wach ich dole- 


Żołądkowo chorym 


gliwości (katar żołądka i kiszek, obstrukcja, za- ¿t 


moch Ra 


-~ t 


wroty głowy, gazy, zgaga i t. p.) wskażę sku: 


teczny środek domowy. Zapytania listowno 


na odpowiedź prosimy 


nadsyłać do Biura Korespondencyjnego w Łodzi 


Rozkład pociągów: na st. Lublin. 
- obowiązujący od 1-go maja 1914 roku. 


> Odchodzą. 
CZAS WARSZAWSKI. 


Lit. J Pietrzykowskiego w Lublinie. 


f 
f 


R. 


Przychodzą. <o 


Godzina — 


PEJ ao 
88 | A| przy. | 
GB || bycia 
_ Do Warszawy. Z Warszawy. $ 
29| tow.-0s.| 4 6:45 r. 24| osob. |1,2,8] 617 r. y 
3| poczt. |1,2,8| 941 r. 0 0% „1h 207 pa ai 
posp. | „ | 1246 pd. || 2| posp. | „ | 406 pd. 
9| osob. » | 416 pd. || 4| poczt. | „| 913w = 
28) „ „ | 1230 n. |||30| tow.os.| 4 | 11:08 m, 
Do Pułąw. Z Puław. Sh 
-$1 |tow.-os.|2,3| 6'23 w. |||92| tow.os.| 2,3| 9838r. 
Do Kowla. Z Kowla. 
24 | osob. |1,2,3| 6:38 r. ||29|/tow.-os.| 4 | 608r. 
10) ,, w» | 217 pp: ||| 3| poczt. |1,2,3| 925 r. 
4| poczt, | „ | 928 w. ||| 9| osob. | „| 404 pd. 
osob. | 4 | 1138 w. ||| 23) ,, „4ladów. ” 
Do Chełma. = Z Chełma. f i 3 
I posp. |1,2,3] 4:18 pd. ||| 1| posp. |1,2,8| 12:34 pd. ME 
Do Łukowa. Z Łukowa. ART 
3 pity 6'28 r. oce 1,2,8|- 9-08:m FSE 
3| poczt. |1,2,3] 4:12 pp. III30 | tow.-os.j1,2,4| 723 w 


{ 


TA 
«zŻŃ 
4 


4 

4 

4 
f 


